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Każdemu jest wiadomóm, że jakakolwiek jest rasa, którćj đa- 
no pierwszeństwo przy zaprowadzaniu gromady, czy to z rasy czy- 
stćj, czy to ze sztuk zbliżających się do typu wybranego, koniecz- 
nością jest zawsze przystępować do skrupulatnej selekcyi rozpło- 
dników męzkich. Tym te sposobem, używanym w każdym czasie, 
nasi wielcy hodowcy, doszli do możności wytwarzania niejako z rę- 
ki, zwierząt których oznaki pierwotne dalekiemi są od tego, co w nich 
dziś napotykamy. Tak samo jak biegły ogrodnik, dowolnie kieruje 
sokami, za pomocą powtarzanego obcinania i obszczypywania, tak 
też i hodowca, przez wyrozumowany wybór baranów, wprowadza 
do całój gromady przymioty o jakie się starał, i dochodzi do stą- 
nowczego ich utrwalenia, 

Przejęty temi zasadami, autor tego artykułu, chcąc uniknąć 
walki pomiędzy swojemi baranami, nie chcąc ich przedawać po 
Zniżonćj cenie, jako reproduktorów, te z jagniaków czystćj rasy 
southdown, których nie uważał za właściwe zostawić jako rozpło- 

ki, wysadził w ciągu r. 1872 trzydzieści pięć sztuk, przezna- 
czając na rzeź w siódmym miesiącu. Gromadka ta nie została pod- 
daną kastracyj, wyrznięcie jéj na mięso już zostało dokonanćm i 
„przedstawia ważne doświadczenie stwierdzające rozliczne korzyści 
wcześności mięsa. 

. A naprzód, nie potrzebujemy tu przypominać, że southdowny 
nie dostarczają tego co się nazywa wielkiemi baranami, ponieważ 
w swoim stanie normalnym bez tuczenia, w końcu drugiego roku, — 
kiedy nabierają zupełnego rozwinięcia muskułów, — żywa ich waga 
nie przenosi 125 fun., że stosownie do tego, gdyby takież same do- 
świadczenie wykonanóm zostało z jaką silniejszą, przy takiejże samćj 
ilości sztuk, rezultat końcowy wykazałby pozory lepszóćj spekulacyj; 
ale byłoby to błędem zupełnym, ponieważ w ogóle większa ilość pa- 
R BORY zużytą. Całą zasługą rasy wczesnój jest przyswajanie 
sobie i zamienianie w mięso jak najprędzćj i w stosunku prostym 
swojćj wagi, pokarmy zadawane. Rasa taka nie powinna zmarno- 
wać ani jednéj okruszyny, Chcąc przeto nabrać przekonania, należy 
przyjąć za zasadę, nie liczbę sztuk, ale wagę każdćj, albo lepićj je” 
szcze wagę całej gromadki. Ta uwaga, do którćj nie dość się sto- 
sują w praktyce, stosuje się do wszelkiego rodzaju dobytku, na któ- 
rego budowie często sig hodowcy zawodzą, gdyż w rzeczywistości 
powinno się liczyć na centnar żywéj wagi zużytą karmę, nie zaś na 
sztukę; o tóm zapominać nie należy, chcąc zrozumieć całą donio- 
słość entry 

Opierając się na téj pod ie, przystąpiono do wykonania 
doświadczenia: oj ZATO. PAA f 
Waga początkowa gromady 35 jagniaków wyżéj wspomnianych 
any 


W chwili urodzenła wynosiła fun. 215 
Po zabiciu fun. 3150 
Wytworzyło się mięsa w ciągu miesięcy siedmiu fan. 2935 


tym czasie dochód w gotowiznie wynosił. (Podajemy tu 
ceny otrzymane we Francyi, które u nas powinny być zreduko- 
Wanemi, z powodu niższćj ceny mięsa). 


1. Wełna, skóra i odpadki fr. -175 
2. Mięso oddane na sprzedaż po 2 fr. za kilogram 
(12 kop. za tunt.) fr. 1102 
Razem fr. 1277 
Ale gromadka ta zjadła od czasu odsadzenia od 
matek do siedmiu miesięcy: 
1) 900 wiązek paszy: potrawu, lucerny i siana 
z łąk naturalnych za 270 fr. 
2) 38 hektolitrów owsa po 8 fr. 804 fr. 
3) 3800 kilogr. buraków po 2 fr. 600 fr. 
Słomy się nie liczy, z powodu zamienie- 
nia jój w nawóz. 
Nakoniec część utrzymania owezarza 
i budowli 50 fr. 
kazem 630 fr, 


me 
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Pozostaje więc czystego zysku w ciągu 7miu miesięcy 647 fr. 
| czyli przeszło rs. 200. 


Przypuszczamy, że rezultat byłby jeszcze lepszy, gdybyśmy 
byli mogli wykastrować jagniaki, ale kiedy hoduje się barany, po- 
zostawiać należy, o ile się da możność wybierania młodych sam- 
ców; zdarza się bowiem czasami, że taka sztuka, którą w począt- 
kach wybrakowano, rozwija się niespodziewanie w czwartym lub 
piątym miesiącu, gdy tymczasem inne lepszój powierzchowności 
w początkowym wzroście, zatrzymują się w drodze, zawodzą ocze- 
kiwania i poświęcić je trzeba bez miłosierdzia. 

Teraz zapytujemy każdego praktyka: jaka rasa owiec, w ró- 
wnćj wadze, w równóm użyciu karmy, w tym samym przeciągu 
czagu, może większą przynieść korzyść jak southdowny, chociażby 
nawet wełna większą wartość przedstawiała? Ale w zrealizowaniu 
tak szybkićm, w produkcyi mięsa tak natężonój, przy użyciu tak 
mało azotowych pokarmów, jaka owca może walczyć w prędkości 
przyswajania sobie takićj karmy? Dla nas, mówi autor tego arty- 
kułu, którzy więcćj jak od lat dwudziestu, badamy z całą staran= 
nością ten przedmiot, nie znamy rasy łatwiejszój do wychowu i 
mnićj podlegającój chorobom jak southdowny. Ponieważ łatwo one 
się aklimatyzuje, ponieważ ich budowa najwięcój nadaje się żąda- 
niom rzeźników, ponieważ ich mięso smakowite jest wyżój cenione 
aniżeli inne które na targi przychodzi, dla czegóżbyśmy wahać się 
mieli z rozpowszechnieniem tój rasy, która odpowiada wszelkim 
warunkom na korzyść hodowli wpływającym. 


Mydlo, 


z4 


Cuda przemysłu, jak to wszystkim wiadomo, nie rzysługujś 
samój tylko sztuce, ale są one podporą i dźwignią pa uay AA 

Chcąc na przykład robić mydło, należy używać (R wchodsą, 
pochodzących z roślią i.ze zwierząt; oba te że inng 
w zakres rolnictwa; rolnictwo więc nie jest obcćm ty 
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Jeżeli więc zasila fabryki tak powszechnie rozwinięte, znajduje tam 
` odpływ na swoje wypłody. Wszystkie tłuszcze roślinne, bez wyjąt- 
ku, mogą być przerobione na mydło; łój barani, cielęcy, wołowy, 
a zwłaszcza sadło wieprzowe tworzą najwyborniejsze mydło. 

Rolnik ani się domyśla, kiedy prowadzi na targ wieprze utu- 
czone dobrem pożywieniem, że smalec tych wieprzy jest bogatym 
w margarynę, a pierwiastek ten w smalcu zawarty må własność, 
bardzićj aniżeli jakiekolwiek inne ciało, zasilania, uczynienia ela- 
stycznym, przezroczystym naskórka. Z 

. Ciała tłuste składają się z oleiny, margaryny i stearyny. 
Trzy te cisła łąezą się sdn za pomocą glyceryny. - 
Ea icije wyobrażają sobie, że mydło wyrabia się z glyce- 
„ryny. Przeciwnie glyceryna, która wchodziła w związek ciał tłu- 
*stych i która zawsze pomięszaną jest z pewną ilością ciał gryzą- 
Si: wyrżńce się! stirańnie ze składu mydła tualetowego, - ponie- 
*waż zamiast zwiększania elastyczności organów, uezyniłaby je twar- 
demi jęk skóra. £ 

; tóży ełteąc pozbyć się glyceryny, potrzeba oleinę, margary- 

nę i stearynę wprowadzić w inne związki i w tym celu úżywa się 
dsoę gryzącą, albo wszystkie znane ciała alkaliczne. 

Tu rolnieętwó rożpótżyna swoje. działanie: chcąc wytworzyć 
sodę, rozkłada Się sól morska, sól kuchenna, za pomocą kwasu 
siarczanego,! potóm zabiera się kwas siarczany za pomocą wapna, 
mięsza się:wapnó z węglem ażeby rozłożyć z kolei siarczan sody 
wytworzonćj i otrzymtujć się* węglan sody i siarczan wapna. Siar- 
czan ten jest materyą najdoskonalszą przeciwko chorobom wina 1 
kartofli. Wyrób sody jest*tako żnacznych rozmiarów, że formują się 
całe góry -Siatczanu wapna, który nakoniec zapala się na powie- 
trzu i tworzy prawdziwe wulkany, ponieważ brak zabiegłości po- 

„między rolnikami i bezwładność rutynizmem spowodowana, dozwa- 
dają ginąć tak szącownemu produktowi. "Me 
Wężlań sady 0trżyfiany nie posiada własności rozkładania 
soli glycerynowćj, którą nazywają ciałem tłustóm; chcąc wytworzyć 
sodę gryzącą: zc węglanu, należy strącić kwas węglowy. l 

|" Zdobywże się: to; dolewając do roztworu sody wapno niegaszo- 
ne, które siabiera kwas węglowy sody i tworzy węglan wapna, któ- 
ry osiada sięw! postaci proszku, papki, a soda gryząca pływa po 
wierzchu. v=» v Msisi . f 

Alesteń węglan sody - zawsze jest nasycony sola; stanowi on 
najszacowniejszy : materyało do ulepszania ziemi Ścisłój, gliniastćj i 
nojwyborniejszy nawóz pod buraki, pód -rzepak ipod wszystkie 
rośliny z rodziny: krzyżonośnych. ; 

Zaniedbaniu rolników, 'a-może nawet ich nieświadomości przy- 
pisać: wypada, ż6'ten bogaty i pozostaje bezużytecznym. 

Nakoniecy soda gryząca łączy się. z: ciałem tłustóm; ług ten 
rozkłada je; zamignia oleinę, margarynę i stearynę w kwas olejny, 
margarynowy:i'stearynowy; trzy te kwasy tłuste łączą się z sodą 
4 tworzą mydło, tak że mydło przedstawia prawdziwą sól sodową 
albo: potażową, nzyli: amomiakalną. Nalewa się je kiedy jest jeszcze 
gorące w formy; stygnie, twardnieje; kraje się ma małe kawałki, su- 
szy w piecn'i w takimostanie' przenosi się na wystawę; wykończa, 
ozdabia,: przystraja* wspaniale: dla zwabienia oka publiczności. 

o o "Ter/pobieżnę, uwagi |: wykazują, że wszystko łączy się w sztu- 
kach i przemyśle i że» pomyślność rękodzielnictwa: prowadzi konie- 
cznie do pomyślności rolniczćj. i 


Nieco 0 uprawie ziemi pod zasiewy jare. 
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Jak to tylekroć razy podnosiliśmy, największą gospodarza 
sztuką jest umieć zużytkować do celów swoich te siły, które bez- 
rzestannie w naturze są czynne i które w tój pozornie martwej 
przyrodzić! powodują 44 wiec 
teryi, przez które t ke dz rynki? w najrozmaitszych naiń się 
jednak przedstąwia ” kształtach i w najróżnorodniejszy sposób nam 
. "Przez tó gprzyńjierzenie się z temi siłami," nie tyłko że 
usuwa ćzłówiek po większój częścijszkodliwe, zabiegi jego niweczące 


wieczne przeobrażanie się fkółówanie ma- 


wpływy, lecz owszem zyskuje współpracownika, który pracę jego 
czyni tańszą, a mimo to skuteczniejszą. Śmiało rzec można, że 
ten, co siły te lekce waży i do nich stosować się nie umie, chybo 
przypadkowo tylko na dobry rezultat liczyć może, to jest tylko 
wtedy, gdy bezwiednie czynuość swoją do nich zastosował, podczas 
gdy ten, co te czynniki w rachubę wciąga, zawsze o wiele pewnićj 
dobrego skutku pracy swojćj spodziewać się może. 

O działaniu tych sił niestety mało kto u nas jasno zdać so- 
bie sprawę umie i ztąd to owe rutynowe postępowanie gospodarzy 
naszych, którzy lubią bez względu na zmieniające się warunki po- 
ry, czasu, stanu roli i t. p. postępować podług raz zakreślonego 


szematu, który mechanicznie wykonywają. Ta to nieznajomość wa- 


runków bytu i wzrostu roślin, ta nieświadomość procesów w Toli 
się odbywających prowadzi także do owego przesądnego spuszczania 
się na Bożą wolę, które, cechuje rolników, a które jak z jędnój stro- 
ny jeśli połączone z pracą i zapobiegliwością dowodzi religijnego 
poddania się nieuniknionym. w tćj pracy zawodom, tak z drugićj 
zbyt często służy za wygodny pozór do bezmyślności i lenistwa. 
Siłami, które głównie w chemicznych procesach w roli się 
odbywających działają, są: woda, powietrze, ciepło i zimno. W na- 
szym zwłaszcza klimacie zimno niepoślednią odgrywa rolę, a, czyn- 
ność jego nie jest jeszcze dostatecznie ócenioną, ani też działanie 
jego dla celów gospodarczych należycie. wyzyskiwane. Dla ciężkich 
ziem zwłaszcza jest, działanie mrozu nadzwyczaj skuteczne, tak do 
ich rozkruszenia mechanicznego, jak też i do rozkładu ich cheri- 
cznego. Dla tego zupełnie niesłusznie skarżą się gospodarze nieraz 
na ostrość zimy. Dla gospodarza mróz. Ostry i Śnieg obfity są 
prawdziwemi sprzymierzeńcami, oni mu zaoszczędzają, a. przynaj- 
mniój przy umiejętnćj uprawie zaoszczędzićby mù mogły. niejedną 
na wiosnę orkę, a przytóm tak mu kruszą i pulchnią ziemię cięż 
ką, jakby tego i najstaranniejszą uprawą dokazać nie 5ł w stanie, 
To też już ogólnie zaprowadzony jest zwyczaj, podkładania Ściernisk 
pod zimę, jako przygotowanie do orki pod siew, Która zazwyczaj 
na wiosnę się odbywa. Jest to wprawdzie już postęp, gdyż dawniój 
orano dopiero na wiosnę, lecz mimo to, postępowanie to także jest 
wadliwe, Pomocy, jaką nam. darmo przyroda 'w działaniu mrozu 
wilgoci i zmian ciepłoty nastręcza, nie wyzyskujemy dostatecznie 
przy płytkióm pod zimę podorywaniu ścierniska, zaś z drugićj 
strony. odsypując podkłady pod siew na wiosnę niweczymy nie raz 
pulchność roli, jaką Jéj mróz nadał, Rolnik, który racyonalnie po- 
stopuje, daleko skutecznićj siły przyrody wyzyskać jest w stanie i 
za ich współudziałem o wiele pewnićj na dobry plon liczyć może 
W tym zaś celu należy mu postąpić w sposób następujący: ; 
1. Zarąz po zbiorze powinien podłożyć jak najpłycićj cierń 
Do tego posłużą doskonale ruchadła parą, a nawet jednym koniem 
ciągnione. Doskonale. także robotę tę wykonywają skrobaczę Rosen- 
berga, albo płużki 3 lub 5cìo-lemieszowe do, przeorywania nasienia 
przeznaczone, a korzyść z użycia ich jest ta, że o wiele szers 
pas ziemi od razu ruszają, Na tak przeoranćm, ściernisku wszystkie 
chwasty nasienne i wykruszone zboże wschodzą i ostróm bronowa- 
niem lub też ekstyrpatorem zniszczyć je, można, Perz. zaś, i. inne 
chwasty : korzeniowe wyniszcza także brona i, niw słońca, : lecz 
im więcćj ich jest w roli, tém wcześnićj należy ściecń podrzucić 
2. Przed zimą przegruje, się rolę -jak można najgłębićj. Orka 
ta musi być staranną, służy ona bowiem aż pod, sięw Wiosenny 
„3. „Na wiosnę sieje się. jak tylko rola do tyla. obeschnie, że 
w nią wejść można. Odyracania pługiem jak najstarannićj należy 
unikać, a jeśli rola stężona potrzebuje rozpulchnienia dokonywa 
się fakorego „ekstyrpatorem WEF, dy . 
rzypatrzmyż się teraz jakie są korzyści téj me p 
i w czóm ona jest od poprzedzającćj Jepszą, JSRAŁOWY, pray 
Nasamprzód chwasty wschodzą już w jesieni i bronowaniem 
a orką następną skutecznie się. niszczą. Płytki spieszny podrzut 
ścierniska chroni rolę od szkodliwego dla nićj zaschnięcia i stwar- 
„dnienia. > Pulchna, płytka warstwa bówłej (która ję rush podo- 
ranie przykrywamy, nie tylko że ją od tego skutecznie chroni, ale 
przytóm . rola i głębićj pod wpływem dochodzącój. od niój przez 
ruszoną powierzchnię czynników atmosferycznych, kruszeje „W sku- 
tek tego, przy następnóm głębokićm oraniu pług nie odwala, twar- 
dych brył, jak to nie raz się dzieje gdy zaschnięte i zatłuczone 
ścierniska na zimę orzemy, lecz skiba odsypuje się prawidłowo, 
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orka jest 1 ena lżejszą. Tak wyorana rola, bruzdami spadó- | pokrycia ziarna zawsze siewnik rzędowy ma nad wszystkióm piore 


wemi poprz a, pp wystawiona przez zimę na działanie | wszeństwo. Rd. Rolnika.) 


fory, która nie ty óry, ale i z boków skib jak najsku- 
08. HE, p W: , 

Ad A R może. Wilgóć i opady atmosferyczne tak zwykle 
w jesieni obi itë przenikają w głąb roli, a późniejszy mróz ścinając 
zawartą w ziemi wodę, objetos jéi nieco powiększa. Przez to po- 
wstają po odwilży rozpadliny i pory, przez które róla wciąga 
“w siebie obficie atinosferyczne gazy, zwłaszcza kwas węglowy i amo- 
niak i GA Ga Ba, Gazy te zaś nie tylko że są bezpośrednio 
Poken roslin, lecz także w połączeniu z również ábsorbo- 
Pwatrzeny "M powietrza przyczyniają się do dalszego roztwarzania 
Dar d sai cząstek: ziemi. Wóływ kwasń węglanego na rolę tóm 
gr wiel J trzplodnić należy, że takowego w zimie jest w powietrzu 
R, ele więcój aniżeli 'w lecie. Obo przytóm w roli przez zimę 
sk y wających się procesów chemicznych, wielkie ma znaczenie do- 
8 onałe spulchnienie. tąkowój, . Spulchnienić to ułatwia szybsze od- 
parowywanie zimówćj wilgoci, w 
na wiosnę wóześniejszy obsiew, 

wność dobrego zbioru. 


stan pulchności, ciepła, wilgoci i łagodności, który wydobrzeniem 
jéj nazywamy. W taką ziemię rzucone ziarńo znachódzi stanowisko 
-Jak najądpowiedniejsze, wschodzi, szybko issilnie się rozwija. 

A jednak z tego to właśnie wydobrzenia roli przy czw 
sposobie siania, nie tylko że 'nie?korzystamy, a ke kj 
a Contee wiosebńóm! zagrzebujemy: górną, przez” wpływy 
o sei pnia skraśżałą, wyschniętą i ogtzaną ziemie, -a dobywamy 
MŃódói w zy ot, surową iwilgotną, na którąsatmosfera daleko 

a a p:ywu wywrżeć moxła; przytóm ziemia tác podu wpływem 
p ika rza ostrego ‘wiosennego: wkrótee się zsycha, «0 przeszkadza 
ać _ powietrza 1 utrudnia staranne doprawienie roli; oraniem 
zaś skruszała Ziemia się ubija i traei swą dziurkowatość. Także 
eS ry „chwastów, które leżąc 'zbyt' głęboko w jesieni zejść;*a tem 
ri r zmiszczonemi być) nie mogły; kiełkują” dostawszy się“ńa 

Każdy: gospodarz wie, żę.zwykle na wiosnę przychodzi pora 
suszy żnićj lub. dłużej trwającćj, “i to przychodzi: zwykle w tym 
czasie, <kiedy zboża już”wprawdzie powsehodziły, lecz się jeszcze 
nie rozwinęły do tyla, aby ziemię pokryć i ocienić. Otóż bardzo 
wiele na-tóm zależy, aby w tę porę zboże już było zaszyte i zie- 
mię, ocieniało, gdyż pod pokryciem roślinności ziemia mniój wilgoci 
utraca i rośliny o wiele. lepićj susze _ przetrzymują. ')_Z tego to 

powodu zasiew wcześniejszy zawsze bywa pewniejszym, bo rośliny 

Bilnićj rozwinięte już podówczas ziemię ocieniają. 

` | Dalszą nie mnićj jednak ważną. korzyścią tego sposobu upra- 
WAU n także bto, że się zapobiega zachwaszczeniu się ‘jarzyn: 
edi My. już, że znaczniejsza część nasion chwastów już w jesieni 

So OCZI ičginie w skutek powtórnćj orki, jak również i w skutek 
i. Część tylko mała wschodzi na wiosnę razem 'ze zbożem, 

re, jednakże 'wrychłe wgórę“ bierze i chwasty przydusza. ‘Tak 
przeto zasiawane jarzyny już na oko wyszczególniają się <większą 

Szyptością,. iNajgłówniejszóm jednak jest, że one, „o wiele ; więcój 

ają siana i słomy, bórtak jak praktyczni gospodarze wiedzą, że 
wczesne oziminy; w przecięciu bywają iopewniejsze. i plenniejsze, 
tak samo się rzecz ma;także z wcześniejszemi jarzynami, 

Tak przygotowawszy rolę w jesieni, na*wioshę jak 'tylko/do 
tyla obeschnie, że narzędziem i koniem w rolę wejść można, bro: 
nuje się silnie ziemblóńą ziemię, a potóm sieje, albo rzutem a'wte- 

y nasienie pokrywa się drapaczem, albo *też* siewnikiem * tzędo- 
M który sam sobie ziarno zagartuje. Pokrywanie ziarna drapa- 
ja s i tę jeszcze korzyść przedstawia, ż6 żiatńo 6 wiele” równiój się 
wideo neh podczas gdy siejąc jak dotychczas na skibę świeżo 
"mi dj) dno ziarno głębićj drugie płycićj zapadało. Ztąd miró: 
"29 wschół i tak szkodliwe dwójeńie sig zboża. (Już to co dó 


nowszy j Zdanie to; jest: mylne, bo -jaka tylekroć na: podstawie badań: naj- 

więcćj- wykazywać mieliśmy sposobność, ziemia: roślinami pokryta 

pełnie WSA ebie “roli jak nójzbawienniejszy wpływ wywiera, jest zà- 
pa -aa _ <- m m ~ —(Red:"Rolntka)"— — 


w Skutek czego możliwóm Bię staje | 
który tak wielki ma wpływ na pè- |. 


t-ob 


OPL Te . ş 7. a +1.» « : 
Współdziałanie tych wszystkich czynników nadaje roli tenii: 


ci utraca; aniżeli nie porosła: Nie mnićj jednak zdanie ”auto*" 


W gospodarstwach buraczanych (sądzimy, że i u nas w zie- 
mniaczanych gdzie takowe starannie obrabiane bywają, to samo 
zastosowaćby się dało, Red.) nigdy już na wiosnę nie odorują roli 
pod siew i skutek bywa jak najlepszy, Gdzie zaś ziemia jest łago- 
dna, próchnicowa, tam nawet usktuteczniają jare obsiewy. w sposób 
następujący, że.w jesieni nawet nie orzą buraczyską, „lecz, tube- 
rem głęboko je spulchniają, i na taką rolę na wiosuę sieją. W plo- 
nie nie ma różnicy w porównaniu z łanami w JANKE ć 

nik), 


Uwies 1 siano © 
„waględnie do. fizyologii. i hygieny zwierząt domowych, >- 
Saat s nA resif A. Litich, go? dojula ję 
„ool HEIATYNATZ, nauczyciel bedowli :w szkole rólniczój w Czornichowie. . 


£ SHEKILI 
OŁ 


< Koń -w stanie domowym wyróżnia się bardzo od pierwotnego 
swego stanu natury; potrzeby jego normują się w filare wàrún- 
"ków istenia do jakich jest przeznaczony. Koń' stepowy aprzy- 
kład zachowuje kopyta twarde i równe; lecz gnany po 'ostryć 

dfógach kamienistych lub miejskim bruku, bez podkowy obćjść się 
“nie może. Bezczynnego w porze zimówćj - długi. włos. aż nadto zà- 
"beżpiecza nawet cd silnych mrozów; przeciwnie w pracy taki włós, 
jako szkodliwy bywa strzyżony, a koc lub derka uzupełniają jego 
naturalną odzież. Swobodny zadówalnia się sianem lub trawą buj- 
"nie na stepach rósnącą i to wystarczającą jest dlań karmą; Wdro- 
"żony do pracy, owies lub imie ziarno niezbędnie muszą wchodzić 
w jcgo racyę dzienną. Hodówany przybiera kształty odpowiednie 
miejscowości na którój wzrósk lecz gdy chcemy wyrobić 'w nim 
kształty zwinne i zgrabne, mianowicie w prowincyach mokrych i 
wiłgotnych, to tylko ziarno wpłynąć 'móże ha zneutralizowanie 
w nim wpływów klimatycznych i tellurycznych. Jak widzimy prze- 
to, konia urabiać można z łatwością, bo nawet będąc z natury 
zwierzęciem trawożernóm, gdy zostanie przyswojony i zniewalany 
do różnych posług, stać się musi zwierzęciem ziarnożernóm. Przej- 
ście z jednego do drugiego trybu życia jest dłań i dla człowieka 
korzystnóm, a przytóm jak to zaraz zobaczymy nieszkodliwóm, 
gdyż narząd trawienia i jego Czynności fizyologiczne aż nadto się 
do tego nadają. ~ : 

Wiemy/że żołądek u konia jest bardzo mały; u konia śre- 
dniego objętość jego wynosi zaledwie 46litrów 1). toijest trzyna- 
stą część tego eo żołądek wołu» pomieścić może. Dodać winienem, 
iż aby żołądek mógł naturalnie „odbywać swe funkcye, zawartość 
jego nie powinna przenosić 4: albo"'g'eczęść całkowitćj objętości; 
jeżeli tylko-zawiera w sobie coś ponad 8 do 10 litrów pokarmów, 
wówczas jest przeładowany i trawienie staje się utrudnionćm. 


W zwykłych warunkach pracy, żywienie samóm sianem jest 
dostateczne dla tego, że żołądek konia trawić go może w wystar- 
czająććj ilości; lecz przy ciężkićj pracy, gdy wypada zwierzęciu 
© połowę "lub; otrzecią część zwiększyć : racyę dzienną, Wówczas 
organa jego Są: Za-małe,! a żołądek: nie *posiada - dostatecznćj siły 
do strawienia tćj nadwyżki siana. W tym razie należy” pestarać 
się, by ta nadwyżka pokarmu dawaną byłe” w małćj objętości, a 
zawierała w sobie wielką?ilość materyj pożywnych. I tak: jeżeli pe 
koń za całe swe pożywienie dostaje:dOkilogramów siana dziennie, 
to na, spożycie. jego będzie ¿musiał użyć „od 4 do 6.80: czasu 
iewydzielić. przytóm; 40 kiłogr. śliny; do, jego. zwilżenia. d ód ká 
to razem wzięte waży 50 kilogr. i równa się co „do, objęto c E EN 
więcéj 55 decimetrom sześciennym czyli 55 litrom, - ie Rayo 
wszy teraz, że rozszerzenie: się żołądka nie przechodzieran" ii 

1) W ciągu niniejszój pracy używać będę miar i wag dziesiętnych, 
ących:” ne a 


AT 


logicznych, przeto organ ten, będzie się miał czćm zapełnić pięć 
i pół raza w przeciągu 6 godzin czasu. Wziąwszy pod uwagę na- 
głość przechodzenia pokarmów z żołądka, zrozumiemy łatwo w ja- 
"kich to wówczas trudnych warunkach trawienie żołądkowe odby- 
wać się musi, Jeżeli tenże sam koń, użyty do ciężkićj pracy, wy- 
magającćj zwiększenia jego racyi, dostanie o 5 kilogr. siana więcćj, 
wówczas zauważymy: że czas karmienia oznaczony od 4 do 6 go- 
dzin, zwiększy się od 6 do 9 godzin; dalćj ilość wydzielonćj śliny 
w stosunku do 40 kilogramów, będzie dochodzić do 60 kilogramów, 
w końcu żołądek mogący się zapełnić w 6 razach, musi to zrobi 
w 9 razach; nadto, praca trawienia zwiększy się w tym samym 
stosunku. Przyznać przeto należy, iż trawienie będzie nader utru- 
dnionćm, a zwierzę pod wpływem takiój karmy nabierze wielkiego 
brzucha i stanie się niezdolnóm do prędkich ruchów i wielkich 
wysileń ciała. DA Ja 
Lecz postać rzeczy się zmieni, jeżeli w miejscu całkowitój 
racyi siana, połowę zastąpiemy owsem. Podobnóm podstawieniem 
zmniejszymy o wiele czas karmienia, ilość wydzielonej śliny, obję- 
tość mässy pokarmowćj wprowadzonćj do organów trawienie, 8 
w skutek tego pokarmy przebywając dłuższy czas w żołądku, do- 
kładnićj urobią się na miazgę (chymus). Przypuśćmy teraz, że koń 
w mowie będący, w miejsce 15 kilogr. siana, dostaje 7,500 kilogr. 
siana i 3,500 kilogr. owsa, zastępujących pozostałą wartość gii 
wtedy czas karmienia skróci się o 3 godzin, ślinianki wydziela 
będą śliny mniéj o 20 kilogr. a żołądek przyjmie trzy obj tości 
mnićj. Takie zatóm podstawienie przynosi wielką korzyść, tórą 
postaram się wykazać zaraz, porównywając trawienie owsa z tra- 
wieniem siana. 5 - Fa 
Chcąc dokładnie uchwycić różnicę między trawieniem owsa 
a trawieniem siana, tak pod względem zmian jako i ostatecznego 
ich wyniku istniejącą, należy przypomnieć sobie niektóre dane fi- 
zyologiczne, oduośne do trawienia pokarmów. . 
ubo owies i siano zbliżają się do siebie swym składem 
chemicznym, to jednakże trawienie ich nie odbywa się w jednaki 
sposób. Pierwszy musi dłużéj przebywać w żołądku, gdy przeci- 
wnie siano nader krótko w nim pozostaje. Przyczyną tój różnicy 
gą: objętość i skład chemiczny. tych pokarmów. Przykład lepićj 
rzecz tę wyjaśni. 
Racya dzienna konia, wynosząca 12 kilogr. siana, dostarcza: ?) 


węglowodanów (cukru, skrobi i t. p.) 5,828 k. gram, 
tłuszczu 0,456 73 
materyj azotowych 0,864 "k 
drzewnika 2,928 * 
różnych soli 0,912 sa 
wody 1,560 ża 


razem 12,048 k gram. 

Toż samo zwierzę wyłącznie żywione owsem, w stosunku do 
powyższej karmy, dostawać go będzie 6,545 k. gram. co zawiera 
w sobie: węglowodanów (cukru, skrobi i t. p.) zaa k. gram. 

0,36 


tłuszczu F 4 
materyj azotowych 0,778 G 
i drzewnika 0,268 » 
różnych soli 0,255 kę 
wody 0,306 = 


razem 6,592 k. gram. 


W powyższych razach, koń otrzyma materyj pożywnych nieco 
więcój w racyi siana niż w równoważniku owsa; siano bowiem do- 


Ó kry 


starcza więcój: M 
węglowodanów 
tłuszczu , iss 
materyj azotowych 0,086 io 1% iai 

lecz ponieważ powyższe składniki o wiele trudnićj są? strawne 

w sianie aniżeli w ziarnie, można zatćm przytoczoną różnicę uwa- 

żać za mało znacząaą. 


BŁ? > 
m, UBN 


1,303 k. gram. 
0,096 


1 


1) Boussingault, Ecoromie rurale, t. II. p. 856. 


j Opierając się na powyżéj przytoczonych danych, wypadnie, iź: 
|12 kilogr. siana razem z wydzieloną śliną wagi 60 kilogr. zajmować 
(będą przestrzeni 75 decimetrów sześciennych albo 75 litrów i na- 
(„pełnią żołądek T'/, razy, licząc 10 litrów na raz jako równających 
|. się objętości tego organu. Przeciwnie racya owsa. 6,546 kilogr. ra- 
(zem ze Śliną wyniesie 13 kilogr. wagi i obejmie przestrzeń 15 li- 
trów, czyli wypełni i'/, raza żołądek. Z tego wynika, iż dana obję- 
tość owsa będzie mogła przebywać w żołądku 5 razy dłużćj, niż ta 
| samą objętość siana. 
| A że dłuższe przebywanie owsa w żołądku ma swą wielką 
doniosłość gdyż zawarta ilość materyj azotowych jest znaczną, za- 
tóm w 64 kilogr. owsa które przyjęliśmy za równoważnik 12 kilogr. 
siana, koń znajduje: 
| 1) materyj azotowych wyobrażających mięso 0,778 k. gram. 
j 2) mączki i cukru wyobrażających chleba 4,000 k. gram. 
3) tłuszczu i soli + 0,553 k. gram. 
resztę stanowią drzewnik i woda, które w rachunek wchodzić nie 
powinny. (d. c. n) 


SPRAWOZDANIE TARGOWE. 


Gdańsk 30 kwietnia. Powietrze dżdżyste i chłodne. Wiatr po- 
ładniowo-zachodni. 

Pszenica mało była uwzględnianą przy dążności cofającój się; 
z trudnością sprzedano 200 tonn, po 1 tal. niżćj na tonnie. Za jarą 
130 fun. 84, czerwona 122, 124 fun. 824, 126/7 fun. 83, 128 fun. 
84, pstra zanieczyszczona 125 fun. 80 t:, jasno-pstra nieco zanie- 
czyszczona 129 fun. 85, bardzo pstra i szklista 128 fun. 841, 
130 fun. 86 t. za tonnę. W dostawach brak obrotów, 126 f. pstra 
na kwiecień-maj, maj-czerwiec 85 t: ż., czerwiec-lipiec 85% tal. ź. 
Cena regulacyjna 126 fun. pstra 844 t. za tonnę. Żyto ospałe, pol- 
skie ze Śniecią 115/6 fun. 53 tal., stare 122 tun. 88%, t., krajowe 
124 fun. 62 t. za tonnę: Sprzedano 100 tonn, W dostawach brak 
obrotów, 126 fun. kwiecień-maj 58*, tal. żądano, czerwiec-lipiec 
594 t. ż., 59 t. p. Cena regulacyjna 126 fun. 60% tal. za tonne. 
Jęczmień wielki zanieczyszczony 112/13 f. 65V, t. za tonnę. Groch 
na paszę 54 t. Wyka stara 40 tal. Rzepik 81 tal. za tonnę. Oko- 


wita 21% t. p. (G. H.) 
a a 
CENY St. PETERSBURGSKIE Z DNIA 18 (30) KWIETNIA. 


Najniższe | Najwyższe, 
Ba. | kop. | Rs. |kop. 


P FE MOR: PARE PROZĄ LEZA ICB Z TARO. 
D 


yto ezetwert TF 30| 8140 
Pszenica czetwert | 14 | 20 | 14 | 50 
Owies czetwert 5/10] 5] 80 
J ień czetwert 6/75] 1] 25 
Siemie lniane czetwert | 14 | — | 14 | 50 
Łój i berkowiec 46 | 76 | 47 | — 
Olej lniany pud 8|40]| 3] 50 
Olej maszyno pud Suóą2 | fo 
Cukier I gatunek (Konig) pud gotas FE 
Cukier I gatunek (Szuchów) pud A E OA 
Mączka cukrowa pud 6 m See bica. 
Spirytus 40° Trall Hr PSZ 
a: A berkowiec | 24 | — | — | m 
Konopie berkowiec «| 34 | 50 | 35 | — 
Wełna rossyjska biała AA 1, —: lm | = 
Wełna rossyjska czarna 13 | —- |-| — 
Kartofie (worek równy 2 czetwierykom) EJ. > pecai AS 
Wołowina pud 3/20] 56] 5 
Cielęcina pud FI EST: M, A RE 
Mąka pierwszego: gatunku (pszenną) za worek | 16 | 50.4 — I — 


NB. Te ceny są nadesłane przez ajencyę: „Hannemann -et 
Com. Agenten Landwirtschaftlicher Gessellschaften. Telegram Adresse 
Hannemann. Petersburg. - 
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